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zadrżyjcie adepci M uzy powiewnej 
I  włóżcie na piersi pancerze ze śpiża 
By stanąć w kotłowni iv wymogi uleWłnej 
Bo krokiem żelaznym egzamin się zbliża

Przynieście świadectwa nabytej swej wiedzy, 
Szczepienia, ubóstwa, przekona 7 wyznania,
By przejść niebezpieczną wymagań tych miedzę 
Co ofiar dziesiątki swą paszczę pochłania,

Wnet staniesz przed sądem ponurych maestrów 
By sztuce dać skarbem twych znaiwjekwiwalent,
A mając świadectwo aż sześciu semestrów,
N ikt pytać się pewno me będzie o talent.
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B. Bronotoski.
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Czy powinniśmy zawrzeć konwencję 
- z Pozedem ?

O drazu  odpowiem twierdząco. J e 
stem gorącym zwolennikiem k o n w e n 
cji. Uważam, że konwencja  to pod 
stawa naszej  pracy  zawodowej  z j ed 
nej s t rony i normalne  prowadzenie  
placówek widowiskowych przez d y 
rekcje  z drugiej  strony-' KonwencjagS 
to gwarancja ,  k o n w e n c j a — to pewne 
jutro,  konwencja  — to wza jemne ubez 
pieczenie interesów zawodowych.  W 
żadnym bodaj  zawodzie  konwencja  
nie odg ry w a  tak  poważnej  roli, j ak  
właśnie  w naszym, widowiskowym. 
Jeżel i będę szczerym, to muszęj^ po 
wiedzieć bez ogrpdek,  że w pierwszym 
rzędzie  w interesie pp. dyrek torów 
leży aby  konwencja  do s ku tku  doszła 
i zawartą  została. po t rzebu ję  się 
n a d  tem szeroko rozwodzić  aby  udo
wodnić s łuszność mego twierdzenia,  
gdyż  żaden z pp. dy rek to rów społecz
nie i organ izacy jn ie  wyrobiony  nie 
zaprzeczy,  że tak jest  w istocie^! P a 
miętają  chyba  dobrze  fachowi dy rek 
torzy  te przędz  wiązkowe i przedkon-  
wencjonoweficzasy,, gdy  k o n t ra k t  nie 
był  kon t rak tem  i często całe p r o g r a 
my nie s tawiały się do pracy, n a r a 
żając przedsiębiors two n a  kolosalne 
s t ra ty .  Mógłbym więcej przytoczyć 
p rzyk ładów ale uważam  to za rzecz 
zbędną, gdyż  ludzie z b ran ż y  zna ją  
ich na pamięć. Ale konwencja  nie mo
że i nie powinna  być świstkiem p a 
pieru  jak  nią by ła  dotychczas,  lecz 
musi  być  p rzes t rzegana  i u t r z y m an a  
z całą solidnością i uczciwością przez 
obie st rony.  A zatem uważam,  że z 
momentem rozpoczęcia per t rak tacj i  o 
nową  konwencję,  mężowie zaufania  
obydwóch organizacyj  powinni  p os ta 
wić jako  pierwszy punk t  po rządku  
d z ie n n e g o R g w a r a n c ja “. Tak  jest! m u
si być g w a r a n c i a i t o  ba rdzo  poważna,  
że żadna  ze stron, po podpisaniu, kon 
wencji  nie złamie. Bo jeżeli konwen
cja ma być tak  honorowana  jak  do tych
czas, to szkoda  zachodu!  Poco mę
czyć siebie i innych! Poco sp row adzać

ludzi do Poznania ,  cały dzień, a cza
sem i dwa  wałkować w czerwcowe 
lub lipcowe dni  upa lne  pocić się przy  
zielonym stole, a potem to co sfę pod
pisało łamać. Poco w Poznaniu decy
dować jedno, a w Katowicach,  K r a k o 
wie, Lwowie,  a nawet  w tym samym 
Poznaniu,  robić drugie.  Poco pow o
ływać się n a  konwencję  wtedy;  gdy  
dla siebie jest  wygodną,  a zrzekać si'ę' 
i twierdzić, '  że nie istnieje, gdy  d r u 
ga s t rona  ma być świadomie skrzy w- 
dzoną. Poco te szopki! Byl iśmy świad 
kami ba rdz o  ciekawych rzeczy. Otóż 
dwie dyrekcje , dwa  młyny  pozedowe 
„Moulin R/ouge“ Poznań,  Zarząd  Głów
ny , .Pozedu ’ i „Moulin R o u g e “ Kraków 
zerwały um owy z a r tys tami  w cze r 
wcu r. b. powołując się na odnośny  
p u n k t  konwencj i  (Zapóźne zgłoszenie 
przyjazdu) ,  na tomias t  dyrekcja  Apo l 
lo w Katowicach w osobie p. Bretne- 
ra, przedstawiciela ekspozy tury  „Pozę- 
d u “, k tó ry  jes t  fak tycznym właścicie
lem, za robkowego  biura pośrednictwa 
p r a c y — Różański-Muller,  nam aw ia ła  i 
zmuszała  a r tys tów pracujących w po
wyższej dyrekcj i  w Katowicach,  a nie- 
zapośredniczonych  przez swoje b iu ro  
na dalsze terminy,  do łamania  k o n 
t rak tów twierdząc,  że konwencj i  nie
ma.

J a k  tu pogodzić, te dwie r ó ż n o 
rodne  koncepcje  w łonie jednej o r g a 
nizacji? P a n  Prezes  Piosek pod naci
skiem p. Bre tne ra  pisze list do d y 
rekcj i „Locarno“ w Sosnowcu,  że może 
angażować siły niezorganizowane ,  
gdyż konwencja  jes t  ze rw ana  i nie 
istnieje, a p. wice-prezes F la nk  na za 
py tan ie  tej samej dyrekcji  odpisuje 
listem, że konwencja,  aż do zawarcia  
nowej istnieje, jest  ważną i pow.nna  
być u t rz y m an ą  w całej pełni. Więc 
proszę się dobrze zastanowić na d  tem 
co się dzieje i powiedzieć, czy może 
się tak  dziać dalej?!  Nie, panowie,  
tak  dalej być nie może, musi  by.ę.gwa- 
ranc ja  i to gw a ra nc ja  poważna,  że
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konwencja  podpisana nie będzie  odtąd  
świstkiem papieru.  My artyści  wy- 
p ę d z i l i ś m y ,  p.p. dy rek torów i na  
dziewiątym Walnym Zjeździe powie
dzieliśmy, że t rzeba zrobić w o rg an i 
zacji nas«:ęj porządek,  że organizac ja  
bałaganem być nie może i wybra l iś 
my ludzi odpowiednich, ażeby ten p o 
rządek  zrobili, wychodząc zjysłuszne
go założenia, albo ma by<®organiza
cj a silna,dalbo t rzeba  przystąp ić  do jej 
likwidacji, to samo według mnie po 
uien nietylko powiedz.ieć, ale i zrobić 
Walny Zjazd  Pozedu,  bo dotychczas 
zdał smutny  egkamin ze swojej dzia 
łalności W pierwszym rzędzie  ekspo
zy tu ra  „Pozedu“ na Górnym jSąsku. za 
działalność której bezwzględnie  od 
powiada  Za rząd  Główny „Pozedu“, a 
j ak ą  to była  dzia łalnośp to  niech op o 
wiedzą sami członkowie tęgo rejonu.

Nie tu miejsce wymieniać te wszys t
kie k a ry g o d n e  czyny. W rękach n a 
szych są niezbite dowody  o których 
doskonałe  jes t po in formowany  p. f i j  
ce-prezes Flank.  Mylą i ins? or ję tu ją  
się ci panowie dyrektorzy,  którzy  są 
dzą, żel„Polzawid‘,i„Pozed,“to dwa wro
gie obozy, nic fa łszywsze;|jo! In te resy  
, .Polzawidu“ i „Pozedu“ nie kol idują  z 
sobą zupełnie. W interesie członków 
,>Pozedu“ leży, aby  ich placówki były 
mocne, a czy w naszym interesie me le
ży to samo?  W interesie „Pozedu“ leży, 
aby w „Po)zawidzie“ była  ka rność  i dy 
scyplina, a czy w naszym interesie  
nie leży to samo? W interesie „Poze-

du“ leży, aby  p ro g ra m y  na placówkach 
były odpowiednie  i zyskały  jakna j-  
większą frekwencję,  a czy w naszym 
interesie me leży to samo? Mógłbym 
tu przytoczyć dziesiątki  wspólnych 
potrzeb i dążeń,  aby  udowodnić, że 
jes teśmy i powinniśmy być n a p ra w d ę  
bratniemi o rganizacjami przy  dobrych 
chęciach i przy solidnem wype łn ian iu  
swoich obowiązków. Je dnakż e  tak nie
stety nie jest. Człowiek szatan u z u r 
pował sobie prawem kad u k a  wyłącz
ne prawo prezentac j’ ,Pozedu“, szerzy 
ferment, w prow adza  dysha rm on ję  i 
bezład, wymyśla  organizacj i  naszej 
stekiem brukowych  obelg, nie był  za- 
to ani razu przez Zarząd  Główny 
»Pozeclu« przywołany  do porządku.  
Człowiek, który n igdy  fąćhowym d y 
rektorem nie byłjjfchce prowadzić  d y 
rekcję,? widowiskową jak  sklepik z t a 
nim jedwabiem, a ar tystów polskich 
t rak tować  jak  subjekcików na Starym 
Ry n k u  w Krakowie.

Mam jednakże  nadzieję,  że p o p r a 
wa wkrótce nas tąp i  i ponad  głową 
człowieka szatana  „Pozed“ z nami k o n 
wencję podpisze da jąg’.. tern samem 
wyraz Swej chęci do zgodnego współ
życia z nami co leży w jegokjak  rów- 
njfeż i nffszym interesie. Tuszę sobie, 
że konwencja  podp isana  nie będz.e 
już wiecej śjw.stkiem pap ie ru  i będzie  
sk rupulatn ie  p rzes t rzegana  tak przez 
jedną, j ak  i d r u g ą  stronę.

W ładysław Lin.

Deklaracja Delegacji „Polzawidu
złożona W alnemu Zjazdowi „Pozedu“ w Poznaniu.

u

W dniu 12 b. m. odbył,,pię dorocz
ny Walny Zjazd „Polskiego Zwi ązku 
D yrek to rów Scen Widowiskowych 
„Pozed“ w' Poznaniu.  Z ramienia  „Pol- 
zawidu“ na powryższy Zjazd uda ła  się 
delegacja , w osobach kol. kol. P re ze 
sa J. Sławskiego, Sekreta rza  genera l 
nego T. Ordońskiego  oraz Rnspekto-  
ca Społ. Biur  P racy  WŁ Lina, któ ra  
z łożyła na ręce P rezyd jum  Z jazdu  
nas tępu jącą  deklarację:

W imieniu Polskiego Zwdązku A r 
tystów' Widowdskow'ych mamy zasz- 
czy-t powitać, doroczny Walny  Zjazd  
— Polskiego Z w'. Dyr. Scen Wid. z sie
dzibą wr Poznan iu  sercu Wielkopolski.

Sprawy,  które  mają  byglprzedmio-  
tem obrad  Sz. P. P. n a  ZjeździA, są 
niewątpl iwie wielkiej wagi  dla ruchu  
widowiskowego w' Polsce i dlatego 
nie powinny  mieć podłoża p ryw a ty  
poszczególnych członków' obu  orga-



4 ECHO ARTYSTYCZNE N? 6.

* w *v I--for* i

» + p

Wanda Zag orska
(Bronisława Pytlasińska)

Rzeczywisty członek Pol. Zw. Avt. Wid. Zmarła  dnia  4
czerwca b. r.

Cześć Jej Pamięci!!!
Zarząd  GL Polzawidu.

nizacji, lecz na płaszczyźnie ogólnego 
porozumienia ,  winne uzdrowić na re sz 
cie stosunki , panu jące  obecnie w r u 
chu zawodowym  tej gałęzi. Dlatego 
też w szeregach naszych panu je  szcze
gólna zainteresowanie się Zjazdem a 
na jwiększym dowodem tego zaintere
sowania się z jazdem jest  przybycie  
naszej  delegacji  w osobach: Prezesa,  
Sekre ta rza  gene ra lnego  i In spek to ra  
P racy  „Polzawidu11.

Przyby l i śm y  na ten Zjazd, aby  
nietylko P a nów  powitać,  ale; wyciąg
nąć dłoń do zgody i pokojowej  p r a 
cy dla dobra  naszych  o r g a n iz a c y j ; o- 
becne władze naszego związku  s toją 
na  tym stanowisku,  że niema tak  wiel
kich różnic l ^p rzec iw ów ,  jeżeli cho
dzi o szczerą i lojalną pracę  dla n a 
szego zawodu.

Pozwolimy sobie oświadcajjp ofi
cjalnie, że jes teśmy zdecydowanymi 
zwolennikami podp isania  konwencj i  
z „Pozedem11, lecz uważamy,  że kon 
wencja  nie powinna  być j ak  do tych
czas tylko bezwartościowym d o k u 
mentem. Obecne władze naszego związ
ku  z a p a t ru ją  się na konwencję  zupeł
nie poważnie i uważa ją ,  że takow a 
powinna  być niemniej poważnie  po 

trak towana ,  oraz 
przez obie strony',, aby  
nie była ł am ana  
dotychczas.

Czas skończyć 
p r y w a ta  spocznie

z a gw a ra n tow a na
w przyszłości  

lekceważona,  j ak

z prywatą ,  niechaj 
n a  laurach do tych

czasowej  działalności  jednostek, czas 
zastanowić się nad  tem, że sposoby 
walki  podjazdowej  nie doprow adza ją  
do celu i są przestarzałe .

Dzis iejszym hasłem ną.szem winna 
być:  zgoda, współpraca  i dobroby t  
naszych członków. Nigdy nie t rzeba 
było tak  zgodnej współpracy w n a 
szym zawodzie  j ak  obecnie;  gdy  wal
ka przedsiębiorcy łączy się z walką 
pracobiorcy o warunki  egzystencji ,  
w chwili tak  ciężkiej k o n ju n k tu ry  gos
podarczej  w kraju.  Społeczeństwo u- 
gina  się pod miężarem zobowiązań i 
dla tego właśnie na jw yższy  czas ku 
temu, aby  nastąpi ło  porozumienie,  tak 
zbliżonych do siebie organizacj i.

Mają tu  być po ruszane  sp raw y  
bezpośrednio  obchodzące naszą  o r g a 
nizację, prze to uprzejmie prosimy bez 
wysłuchania  wyjaśn ień  naszej  dele
gacji, żadnych  uchwał  ani decyzji  w 
tej materj i,  nie podejmować.
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Licząc, że Sz. P. P. p rzychylą  się 
c!o naszej prośby,  zyczymy Im z głę
bi naszych serc pomyślnych ob rad ;  
oby ta praca  Ich na m arne  nie po- 
śzła i oby raz na  zawsze wytknięta  
została ta linja w naszym zawodzie, 
po której m am y wspólnie kroczyć 
zgodną  i pokojową współpracą, dla 
dobra  W aszego  i naszego.

Sekretarz generalny Prezes

Inspektor Pracy

W sobotę  dnia  7 czerwca b. r.  o- 
godz. 101$ r ano  w kościele Sw K rzy 
ża w Warszawie  odprawione  zostało 
Nabożeństwo Żałobne na spokój  d u 
szy ś: p. Kol. W. Zagórskiej ,  znako 
mitej śpiewaczki.

Pienia rel igi jne wykonai i  kol. kol. 
-P Rybakow a,  j .  Rączka-Roinanowski  
oraz arjyąci Opery  Warszawskiej  
p.p. Gołębiowski, i Mossakowski  wraz 
z chórem, ponadto  kol. kapelmistrz  J. 
CząSmecki odegra ł  „AAre Maria" Gou
noda, oraz „Marsz ża łobny1' Chopina 
z towarzyszeniem o rg an u :  Akompa- 
njował  p. Kamiński.

Po  skończonem nabożeńs twie  o a  
Dyl się pogrzeb  na  cmentarz  Bró- 
dzieński  do g robu  rodzinnego.

W orszaku kroczyli prócz rodziny  
ś. p. Zmarłej, przedstaw iciele  Zarządu  
G łównego „Rolzawidu" z kol. preze  
sem S ław skim  na cBele, ko ledzy  i k o 
leżanki, oraz liczne rzesze publiczno- 
•ści.

Na grobie  złożono moc kwiatów 
i wieńców, mid^zy innemi okazały  
w i e n i*  od Z a rzą d u  Z v iązku .

Po odśpiewaniu  „Salve Regina",  
sekretarz  genera lny  naszej O rg a n i 
zacji kol. T. Ordońsk i  przemówił  nad  

{grobem mniej więcej w t e s t o w a -
W zawrotnem wprost  tempie brać  

a r tystyczna przenosi  się w roku  bie
żącym w zaświaty.  Kostucha ma żni
wo!” Go mięśiąc zabiera  nam  jedną  
osobę z naszych szeregów począwszy 
od stycznia. I nim ochłonęl iśmy po 

?qfpftniej stracie naszego emerg ta  czci 
godnegÓ „Dziadka" Moszczyńskiego 
oraz zacnego kolegi Stanisławskiego,  
znów dz iśhs t j j emy nad mogiłą  Bro- 
n i s łW yfPy t l as ińsk ie j  pseudo  W a n d y  
Zagórskiej  szczerej i serdecznej  n a 
szej koleżanki.

Zgasła  w sile wieku, w kwiecie  
lat, odeszła od nas tak n iespod ziew a
nie, że d opraw dy wiadom ość ta jak 
gilom podziałała na nas.

W imieniu Pol. Zw. Art. Widow i
skowych więc, podnosząc'  j ednocześ
nie Twoje zasługi  Koleżanko,  Współ 
założycielko, żegnam  Cię dzisiaj i 
śmiem Cię z a ® w n :ć  że Tw oja  p raca  
j a k ą  położyłaś  w s tad jum  tworzenia  
się naszych szeregów, nie pójdzie  na 
marne.

Z bólem w sercu odda jem y  Ci tą 
ostatnią  posługę,  z bólem w sercu 
dlatego że niejesteśmy wstanie wszys
cy jak  nas  jes t  800, s tanąć tu ,  aby  
Ci oddać hołd należny,  Tej, k tó ra  od 
wczesnych la t  swego życia, a nawet  
za czasów zaborczych,  szerzyła  żywe 
słowo polskie, będąc  obda rzoną  od 
Boga tym ska rbem  jak im jest  głos.

Nie jes teśmy wstanie j ak  już po 
wiedziałem stanąć tu wszyscy, gdyż  
rozrzucił  nas  los po całej Polsce, po 
całym niemal świecie, czyniąc z nas

ś. p .  WANDA ZA GÓRSKA
( B r o n i s ła w a  P y t ia s iń s k a ) .
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tułaczy, k tó rzy  w wiecznej pogoni  za 
chlebem z miesiąca na miesiąc z mia
s ta do miasta,  j ak  ptaki  przelatują ,  
lecz godnie,  tak jak  i Ty niegdyś,  nio
są p rzed  sobą  ten s z ta nda r  „Polzaw 1- 
d u “, siejąc ku l tu rę  Ojczyzny.

W imieniu więc tych wszystkich, 
gdyż  wszyscy zgodnie  ko rzą  się przed  
Twym talentem, tak  na scenie jak  i 
w życiu spolecznem, rzucam tą g r u d 
kę ziemi zapewnia jąc  Cię, ze duchem 
idei z Tobą  pozos ta jemy wiecznie.

„Cześć Twej Pam ięc i! '1

7 e-Ur.

Strach na wielkie oczy!
Każdy  epokowy wynalazek, bez 

względu na  to w jakiej  by on nr&był  
dziedzinie, s tw arza  zwykle rewolu 
cję, a nas tęps tw a  takiego p rzewrotu  
pozbawia ją  zwykle całe rzesze ludzi 
codziennej  pracy,  tworząc nową falę 
bezrobocia . Tak  się działo z szewca 
mi, gdy  maszyny  zastąpi ły  pracę  rąk,  
to samo miało miejsye gdy  pojawiła  
się m aszyna  do pisania, która  pochła
nia mil jony słów na  godzinę. »Radjo« 
zastępuje  nak ładem reprodukc j i  p r ze d 
stawienia  i koncerty&samochody u s u 
nęły konne  derożki  i t. d. J e d n a k ż e  
dob ry  szewc ma poddos tatkiem prasfo 
gdyż  dobrze  zrobiony bucik nie da 
się zastąpić  t ande tą  fabryczną,  k o n 
cert  żywy jest  przyjemniejszy,  jak  
m uzyka  radjowa,  a kto chce jechać 
dorożką,  nie wsiądzie do śmierciono- 
szącej t rum ny  samochodowej .  Pisząc 
to, mam na  myśl i kino dźwiękowe, 
k tó re  będąc  nowością  pozbawiło ty
siące?; muzyków pracy, zam yka jąc  
równocześnie placówki  ar tys tom wi
dowiskowym.

I  w tym w y p a d k u  było przed- 
wczesnem twierdzenie,  że dźwięki 
zabi ją  żywe fsłowo. Naj lepszy p r z y 
kład ma my  wr Częstochowie, gdzie d y 
rekc ja  k inapg )deon«  nie wierząc śle
po w potęgę dźwięków pozostała  przy 
filmie niemym, uzupełniając b rak  
dźwięków mechanicznych,  występami

ludzi żywych.  I  co się stało? Pozo
stałe kina dźwiękowm przez b rak  
dźwięku w kasie  skasowały  filmy 
dźwiękowe, w'pro wr ad zając z powro
tem film niemy z występami. Czyli 
że zaczynamy zwyciężać. Nie wolno 
się j e d n a k  upa jać  pieiwwszem zwycię
s twem i powiedzieć sobie, już będzie 
dobrze.  Chcąc zwalczać tak  n i eb e z 
piecznego dla nas  wmoga, musimy, ma
jąc to »bene« że możemy przemawiać  
do widzów język iem dla nich z rozu
miałym, dać publiczności,  która  nas  
w tym w y p a d k u  popiera  rzeczy w a r 
tościowe, by w ten sposób zaskarb ić  
sobie k red y t  i podkopać  do reszty 
tande tę  dźwięczącą. Niestefy znaczna 
część? aT ty s tów widowiskow ych posia 
da za mało samokry tycyzmu,  nie wie
dząc, ż 3  w ;ieii sposób niet.ylko dz ia
ła na szkodę wiastią, lecz p o d k o 
puje  byt  ludziom intensywniej, uczci
wej pracy. B yw a ją  wypadki ,  że widz 
k tó ry  p rzyszedł  do kina ażeby  syę 
ubawić częścią w-okałną p rogramu,  ża 
łuję* że niektóre  pieśnidła i kuplety 
wygłaszane  ze sceny nie są w języku  
arabskim,  a żeby się córSćzka, k tó 
ra  siedzi obok, nie musiała  rumienić? 
^Niewiadomo kogo w tym w ypadku  
winfth Czy publiczność, która  toleruje  
podobne występki,  czy cenzurę, któ ra  
nie kreśli  wszystkiego,  czy na szą  o r 
ganizację,  która  mimo szumnych a r 
tykułów na  łamach E cha  dotychczas 
jeszcze nie zdołała wprowadzić  przy  
Polzawidzie  rodzimej  cenzury  au to 
rów" z bożej łaski, k tó ra  by kwalifi
kowała u twory  przeznaczone  do wy
głaszania  ze sceny, e leminując z a r a 
zem p rzy  tej sposobności p l a k a t y ,  
któ re  uniemożliwiają  pracę  aktorom 
z p raw dz iw ego  zdarzenia.  P r z y p u s z 
czam, że to by łaby  jedyn ie  d roga  do 
uzdrow ienia  poziomu widowisk pol- 
zawidowych i do u t rzym an ia  otwie
raj ących  się po k rachu  dźwiękowym 
placówrek.

Koleżanki  i Koledzy!  Czasna jw yż-  
szy uderzyć  się w piersi, i powiedzieć^ 
»moja wina«! Wziąć się uczciwie do 
pracy,  zerwać z plag ja tami i kopja- 
mi, by  zdobyć zaszczytne i samodziel
ne  s tanowisko  na niwie scenicznej
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Bo choć skop jowany  popraw nie  u twór  
obcy przyniesie wara oklaski,  z n a j 
dzie się zawsze ktoś  z iiubłiczności, 
k tóry  powie do swego sąsi ada  dosyć 
.głośno »ja  to znam to jes t  X-Y-psy- 
luna, gdy b y ś  pan słyszał j ak  tamten 

robi. I  t aka  opinja  psu je  właśnie 
waszą maskę i spycha  was do drugiej  
i trzeciej ka tegor j i  artystów. Rozumie 
się że nie [każdy potraf i  sobie sam 
napisać reper tuar ,  i że r ep e r tu a r  o r y 
ginalny kosztuje.

Lecz gdy  zakupicie  co miesiąca 
choćby dwie rzeczy, to będziecie mmli 
możność osiągnięcia większej gaży  
i zyskacie na  marce. Wszys tko  co wam 
w tej p oga da nce ^  po wiedziałem, ma 
tylkr n a  celu wasze dobro,  bez n a j 
mniejszego 'c ienia  s a rkazm u i mam 
nadzieję  żeście mnie należycie z rozu
mieli.

B. Bronowski
C z ę s t o c h o w a  d. 24, V. 1920 r.

Z Poznańskich placówek widowiskowych.
Palmę pierwszeństwa  co do imprez 

widowiskowych w Poznaniu,  t rzyma 
obecnie mocno i niepodzielnie »Mo- 
ulin-Rouge« — lokal (zwłaszcza p a r 
ter) u rządzony  na skalę europejską,  
kabaret ,  nie mający, po względem no 
woczesnego urządzen ia  w Polsce r ó 
wnego sobie. I lumino^ any parkiet,  
•a jnowKgj,  konsrukcj i  efekty świetlne 
oto odpowiednie ramy dla popisów 
ar tystycznych,  których  odpowiedni  do
bór  s tw arza  wysoki poziom ar tys tycz
ny o też pod względem frekwencji  
publiczności >>'Mouliin-Rouge« bije r e 
kord w Poznaniu.

->Apollo,« które  dwa lata  temu w pro 
wadzało całą Pol skędw podziw swe- 
mi p ro g ra m a m i— dziś‘iiwiedzie żywot  
suchotniczP Olbrzymie p rog ram y  nie
g d y ś  atrakcyjnością swą, wypełniały do 
os tatniego miejBca widownię »Apollo« 
wykwin tną  publ icznością — dziś z r e 
dukc ją  p rogramów, spadla  f rekw en
cja publ iczności  do minimum.

I to jest  zupełnie  zrozumiałe, gdyż  
w dobiją dzisiejszej żeby mieć publ icz
ność >v kabarecie,  t rzeba  tejże publ icz
ności dać coś wartościowego:  dobry
program, dobrą  orkiestrę,  odpowiedni  

ousum i to w czystym wytwornym 
lokalu. . .

Naj lepszy »punkt« w mieście, (cho
ciażby to była ul. 27 grudnia  w P o 

znaniu)  nie ściągnie publiczności do 
dancingu, o ile lokal ten nie jest  pos ta 
wiony na odpowiednim poziomie i nie 
odpjowiada duchowi czasu....

W y k a za L o d o b i tn i e d an c in g  »Splen- 
didph l ikwidując p ro g ra m y  i prze- 

1 kształpając się na  lokal czysto r e s t a 
u racy jny  »Bufet .« Dyrekc ja  k a b a re tu  
»Savoy,;< Która urządzeniem »Złotej 
Sali*—podniosła  o 100% prest ige swej 
imprezy widowiskowej , obiecuje k o m 
pletną p rzebudow ę pierwszej sali, (da 
wniej kawia rn i  »Savoy«jffl chcąc pobić 
rekord  w tym k ie runku  na  t rm n ie  
Poznania,  tembardziej,  iż dawniejsza  
kawia rn ia  »Nowy Świat  a obecnie 
»Moulin-Rouge<Sp st dla » S a v o y $ g r o 
źną konkurencją. . .

^®&rreon« z czystej formy dancingu,  
przekształci ł  się zwolna na kaba:  st, 
angażu jąc  coraz częściej wokalne siły. 
Dyrekcja  tego sympatycznego  k a b a 
retu zestawia p ro g ra m y  małe, lecz j a 
kościowo, pod względem sił—pierwszo
rzędne. Tej samej  zasady  w anga żo 
waniu zespołów—trzym: się danc ing 
»Polais-RoyaL« Oprócz wyżej wymie
nionych imprez widowiskowych, p r o 
spe ru ją  w Poznan iu  »Ziemiańska« i 
>m.tlantig4%- lokale, k tó re  nie niev ysi- 
laja  się na walkę konkurencyjną .

Zdzisław  Kochański.

R E K L A M U JC IE  SIĘ W „E C H U  A R T Y S T Y C Z N I® !  z a p e w n i c i e  s o b i e  

PRACĘ A P ISM U  P O D ST A W Ę  M A T E R J A L N Ą !
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K O M U N I K A T Y
Decvzją  Z a rzą du  Głównego z dn. 

22. V. 30 r.
Zarejestrowano

nas tępu jące  ba lety:
1) Mi a Fr iscli-Hótzel
2) Astroff-girls
3) Karczewsk iego  Mafia na 

przywrócono w poczet  członków
po wpłaceniu wkładów kol. kol. 

Werl ińską Waclawę 
Matuszewskiego Fr.
Kł ingerównę H a nkę  
Maliszewskiego Wł.
J e r a ń s k ą  Jadwigę  
Os trowskiego-Polux  (syna) 
Garinę Anas taz ję  
i J u r h a n  Helen'ę?ć 

P.P. Pośrednikom zwraca się uwa
gę, że z pośród listy podanej w zesz
łym numerze „Echa,” tylko tym oso 
bom przysługuje prawo korzystania z 
pośrednictwa, które w wyżej wymie
nionej liście są podane.

Zaliczono w poczet adeptów do 
najbliższego egzaminu.

Duo H®r-Mili 
Kociszewskiego R ysz a rda  
W in ia rską  Jan inę  
L eżyńską  Felę 
Kuleszę Aleks.

UWAGA!!!  U W A G a  M!

Dnia 24 czerwca b. r. w Warszawie 
odbędzie się egzamin dla nowowstę 
pojących i kandydatów, oraz adeptów  
„Polzawidu.“

W szyscy zainteresowani obowiąza
ni są podać swoje adresy do 19 b. m. 

Delegaci „Polzawidu" obowiązani

Z naszych
BIELSKO. W  „Tabarin” i „Eden” 

występy sił krajowych i zagranicznych.
BRZEŚĆ n/B. Występy artystów wi

dowiskowych w restauracji „Renesans.” 
BYDGOSZCZ. W variete „Oaza" wy

stępy artystów widowiskowych
CZĘSTOCHOWA. W kino-teatrąch

są do tegoż dnia skontrolować  placów
ki i podać  listę, występujących na ich 
terenie ka n d y d a tó w  (w tein i a d e p 
tów) zakwalif ikowanych do egzaminu.

Nie przybycie na egzamin pociąg
nie zł soba bezwzględne skreślenie z 
listy kandydatów związku.

Dnia 20 maja  r. b. odbyło się w 
Poznan iu  zebran ie  organizacyjne zwo
łane przez kol. Lina. Przewodniczył  
kol. Odrobiński ,  sekre ta rzował  kol. 
Kochański .  W zebran iu  wzięli udział  
wszyscy artyści(tki) widowiskowi (jak 
również zagraniczni) p rzebyć  ający 
czasowo na terenie miasta Poznania .  
Kol. Lin wygłosił  dłuższy refe ra t  na 
temat  ogólnej sytuacji  r uchu  widowi
skowego w Polsce i rozwoju  Po lza
wid u. Zabranie odbyło się w bardzo 
podniosłym nastroju i wykazało m oc
ną solidarność obecnych artystów(ek) 
z zarządzeniami Zarządu Gł. Polza- 
widu.

C. K. M. D nia 5 czerwca b. r. w 
myśl  zapowiedzi , odbyło się I-sze po 
siedzenie przedstawiciel i  Z w. Zaw.  
Prac.  Teatra lnych i Kino-filmowych, 
w osobach:  p.p. Ramusaj  Wądołow
skiej i Białasa, oraz „Polzawidu“ w 
osobach:  kol. kol. Z. Turkusa ,  J. S ław
skiego i T. Ordońśkiego,  na  wspólną 
konferencję , celem obrony  interesów 
zawodowych obu stron. Rezul ta tem 
na rad  było s tworzenie  Centralnej  Ko
misji Międzyzwiązkowej .

Bliższe szczegóły podamy w n a 
s tępnym  numerze.

Zarząd  Gł.
Pol. Zw . A rt. Wid.

placówek.
„Odeon“ i ,,Nowości“ — występy arty
stów widowiskowych.

GDYNIA. W „Domu Kuracyjnym”, 
występy artystów krajowych i zagranicz
nych.

GRUDZIĄDZ W „Mazurce” dancing 
tow. z występami artystów.
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INOWROCŁAW. W rest. hotelu „Pod 
Lwem” dancing-kabaret.

KALISZ W rest. „Europa”, „Wypisz- 
czykowej” i „Savoy”, programy kabare
towe. W kino „Słońceuj nadprogram wid.

KATOVvTCE. W „Apollo”, „Moulin 
Rouge”, „Alkazar”, „Atlantyk” „Eldora
do” występy artystów krajowych i zagra
nicznych.

KIELCE. Występy aitystów Polzawi
du w kino-variete ,,Pałace'' i w rest. Ho
telu Polskiego, oraz „Versal”.

KOWEL. W „Ognisku Polskiem" wy 
stępy artystów widowiskowych.

KRAKÓW. W „Moulin Rouge” pro
gram kabaretowo-dancingowy — występy 
artystów krajowych i zagranicznych. W 
„Teatralnej” i „Mirażu” dancing tow. i 
popisy solowe.

KRÓLEWSKA HUTA. „Pod Ratuszem" 
program kabaretowy.

LWÓW. W „Casino de Paris” „War
szawa”, „Louvre”, występy artystów kra
jowych i zagranicznych. W „Imperjal” 
dancing towarzyski.

ŁUCK. W „Polonji” program kabaret.
ŁÓDŹ. W „Grand” i „Manteufel” wy

stępy artystów widowiskowych i dancing 
towarzyski.

LESZNO. W „Grodach Leszczyń
skich” dancing artystyczny.

POZNAŃ. W „Moulin Rouge”, „Apol-

K R O
(k ra jowa  i

N i e m a  p r z y m u s u  b a w i e n i a  g o ś c i ,
W oficjalnym organie  „Int. Art. 

Organ"  czytamy p rze d ruk  z „Das Pro 
g r a m ’u “ z dn. 11 Maja, w k tó rym  p. 
Otto Doerry,  w bardzo  interesu jącym 
ar tykule ,  omawia godny  uw ag i  wy
rok  Sądu  Polubownego,  w sprawie  
pewnego  Yariete, oraz 2 ch za trudn io 
nych tamże artystek.

Orzeczenie  Sądu  Polubownęgo,  w 
tym w y pa dku  pos iada zasadnicze zna 
czenie.

Do pewnego  „pałacu tanecznego" 
zawarły k o n t ra k t  dwie artystki- lan- 
cerki, w punktach doda tkow ych  k tó 
rego,  wpisano nas tępu jącą  klauzulę:

lo”, „Savoy”, „Atlantyk", „Palais Royall", 
występy sił krajowych i zagranicznych.

PRŹEMYŚL. W kawiarni „Grand* i 
„Louvre“ program kabaretowo-dancingowy.

RÓWNE. Występy artystów widowis
kowych w lokalach rest. „Nowy Świat", 
i „Artel”.

SOSNOWIEC. „Arlekin” Teatrzyk lit. 
art. został na sezon letni zamknięty. Roz
poczęto występy artystów w ogrodzie. 
W „Locarno” program dancingowo-ka- 
baretowy.

STANISŁAWÓW. W kaw. „Warsza
wa" program kabaretowo-dancingowy.

TCZEW. Występy w l<-.w. „Grand".
TORUŃ. „Pod Órłem" oraz pod „Trze

ma Koronami" program kabaretowo-dan
cingowy.

WARSZAWA. W kino-variete „Me
wa", „Muza", „Czary", „Uciecha", „Ko
meta", „Astra", „Helios", „Era", „Lotos," 
„Znicz", „MignionlH „Europa", ,.Lux”, 
„Hel” występy artystów Pol. Z. A Wid. 
Na dancingach: „Bristol," „Oaza," „Mo
ulin Rouge"u „Nitouche", „Varsovie,“ 
„Wróbel", występy sił krajowych i za
granicznych. W lokalach „Lij“ , „Saski," 
„Victorja“ , produkcje kabaretowe.

W1LNÓ. W lokalach „Polonja," „Eu
ropa" programy kabaretowo-dancingowe.

Bawi tu Cyrk Zoologiczny K- Dwor
skiego.

N I K A.
zagraniczna)

„Artystki  obowiązane  są b rać  udział 
w tańcach parkie towych z gośćmi, tak  
przed,  j ak  i po przedstawieniu,  za co 
ot rzymują  doda tkowo M 5.— dzien
nej gaży,?.1 (a więc za bawienie gości, 
przypisek  zecera).

Na 8 dni przed  up ływem k o n t r a k 
tu, dy rek to r  przeds iębiors twa  chcąc 
uniknąć wypłacenia doda tk ow ych  M. 
5 . —, zakwest jonował  takowe, twier
dząc, że ar tys tki  nie przechodzi ły  p u n 
ktualnie  do „pracy". Obie koleżanki  
zaskarżyły  dyrekcję  do Sądu  Po lu 
bownego, o wypłacenie im dod a tk o 
wych M. 5.—.

•Pretensje ich j edna k  Sąd Po lubo
wny o d d a l i ł . !
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^ M o t y w y  wyroku  są b a rdzo  cieka
we: Nie rozpa t ryw a no  wcale kwestji,  
czy a r tys tk i  punktualn ie  p rzychodzi
ły na  dancing,  celem kon tynuow an ia  
tańców parkietowych,  tudzież czy mia
ły wielką chęć do bawienia  gości i t.p ; 
rost rzygn ię to  sp rawę  na  zasadzie  § 
29 Umowy taryfowej.

Przewodniczący w ogłoszonym w y 
roku,  przytoczył  nas tępu jące  motywy:  
„Umowa ta ry fowa  jest, n a  zasadzie 
p r a w a  ta iyfowego,  niezmienna. P o 
nieważ na pods tawie § 29 artyści  nie 
m ogą  być zobowiązani  do p rzebyw a
nia w lokalu przed lub po ich wy- 
s t ę p i e ^ p u n k t  doda tkow y  więc w um o
wie, podany  w zamaskowane j  formie, 
zobowiązujący  ich do tego, jest  nie
ważny.  Z warunków nieważnej  u m o 
wy nie mogą  być tedy wywodzone 
żadne  p r a w a  i każdy  z kont rahentów,  
(w pow. w y p a d k u  obie ar tys tki  lub 
dyrekcja)  m a ją  prawo w każdym  cza
sie oświadczyć, że n ieważnego  p u n 
ktu um owy wykonywać:  nie będą, 
przez co zobowiązanie  obus tronne  
upada  au tomatycznie ;  a r tys ta  nie mo
że żądać zap łaty  umówionej sumy, 
d y rek to r  zaś skarżycio zerwanie  kon 
traktu,  wzgl. ka rę  konwenc jonalną  
lub odszkodowanie od ar tysty,  gdy 
tenże zaniedbuje  wykonanie  pkt. s p o r 
nego (bawienie gości, przyp.  zecera).

Podpisany G. B. kończy a r tykuł  
temi s łowy: „W Austrj i  obowiązuje  
bezwzględnie  ta sama klauzula,  k a ż 
da więc z koleżanek może być spo
kojną,  że za „niepozostawanie"  w lo
ka lu  dy rekc ja  niema p ra w a  skarżyć. 
Po  skończonym numerze idźcie spo 
kojnie  do domu; do „bawienia  gości," 
może sobie dyrekc ja  angażować  spe 
cjalne damy. lecz nie arlyśt.ki.

U nas  nie tylko Umowa Zbiorowa 
chroni na s  od tego, lecz również i 
prawo!

Zwolniony humorysta.
H u m o ry s ta  od twarza jący  na  sce

nie rolę „wstawionego11, jes t  zawsze 
mile widziany.  Gorzej jednak,  gdy  
gość wstawiony,  a w swoim miema- 
niu „ tr zeźwy11, robiąc z hum orys ty

wstawionego, zaczyna mu dogadyw ać
Niedawno Sąd P racy  w Berlinie 

zajęty był nas tępu jącą  s p ra w ą :  „Czy 
wolno jes t  dyrekcj i  wydalić h u m o ry 
stę natychmiastowo,  jeżeli ktoś  z wi
downi  nie pozwala mu pracować.11*:’

Zajście miało miejsce przed  rokiem 
w H am burgu ,  lecz sądy  tak w H a m 
burgu,  jak  i w Berlinie, po trzebowały  
aż r o k u  czasu, aby  tak zasadniczą 
sp raw ę  wyjaśnić.

Zaczęło się od tego, że pewnego 
wieczoru znalazł  się na sali gość, k tó 
ry  jaknajwidoczniej  „miał już dość," 
lecz zamiast  zesztywienia,  j ęzyk  zro 
bił mu się tak elastyczny, że s tał  się 
nadzwyczaj  „mowny" i dowcipny.  D o 
prowadz i ło  to do tego, że w r ezu l ta 
cie zaczął pracującego a r tystę  formal 
nie „pikować11. H um orys ta  s ta ra ł  mu 
się taktownie  odwzajemnię,  a gdy to 
mu się nie powiodło, ze s łowami:  „zro 
bię teraz berl ińskiego nadburm is t rza  
i tymczasowo us tą p ię11, zeszedł  ze 
sceny, w tem j ednak  przypuszczeniu,  
źe przez ten czas gość się uspokoi, 
względnie naw e t  zaśnie i po małej 
pauzie będzie mógł swój num er  do 
kończyć. W między czasie tak  011, j ak  
i ni ektórzy goście, zwrócili z a r z ą d z a 
j ącemu uw agę  na zachowanie^się pi 
j anego  g^ościa. J e d n ak ż e  gdy  tylko u- 
kazał  się znów na  scenie, pi jany gość 
rozpoczął swoj.ę* nieogran iczająć sięi 
już wówczas na  „pikowaniu11 artysty,  
lecz zaczął mu popros tu  wymyślać-; 
Artys ta  nie pozostawał  mu dłużnym, 
tak że publ iczność zamiast sceny-iko- 
micznej, miała  wykład z żeologji  
(wprawdzie  nieciekawy)!

Właściciel wezwał  wówczas policję 
w celu uspokojenia  wesołego gościa, 
lecz ze względu na  dość'  pokaźny  r a 
chunek,  jak i  tenże miał już do u r e 
gu lowania  i że był  na najlepszej d ro 
dze do powiększenia  tegoż, nie po 
zwolił policji przystąp ić  do akcji. Po- 
niewaćójednak część publ iczności  żą 
dała  zdecydowanego  zlikwidowania 
sprawy,  właściciel uda jąc  s i ę ^ p o  r o 
zum do głowykS oddalił  humoryśąfe — 
„za obrazę  gościa11.

Sąd Pracy zawyrokował:  „że a r ty 
s ta  niema po t rzeby  zezwolić na o b r a 
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żanie siebie podczas pracy, tembar-  
dziej przez pi jane  audy tor jum, oraz 
że właściciel nie miał p r a w a  zwolnić 
natychmiastowo wspomianego hum o
rys ty  z kont rak tu,  gdy  ten stara się 
zabezpieczyć sonie głos, w celu wy
konania  numeru ,  dla innych spokoj
nych słuchaczy.

Tak  było w Berlinie — a u n a ^ ? ! !  
(Przyp.  Red.)

Inspekcja i zebrania koleżeńskie.
W  dniu 15 m aja  b. r. kol. Wł. Lin 

Inspek to r  Społ. Biur  pośr.  P ra cy  przy 
»Polzawidzie« wyjechał  na k i l k a n a 

ś c i e  dni w podróż celem skon tro lowa
nia działalności naszych biur, zwołując 
równocześnie  zebrania  koleżeńskie w 
Katowicach, Bydgoszczy,  Poznan iu  i 
Lwrowie.

Na wszystkich zebran iach wygło
szone zostały refe raty na  tematy  ogól
no organizacyjne  przez kol. Lina, oraz 
wszędzie powzięto p rawie  ze analo
giczną rezolucje:

Całkowite  poparcie  obecnego Z a 
r ządu  Głównego i podporządkowanie  
się wszelkim uchwałom tegoż.

Podczas r e fe ra tu  kol. Lina w K a
towicach wdarli  się na salę ob rad  
p.p. Różański  i Muller, chcąc d o p r o w a 
dzić do rozbicia zebrania ,  j ednakże  
zdecydowana  pos tawa zebranych,  oraz 
interwencja  policji, z likwidowała za jś 
cie, poczem o b r a d y  doprowmdzono do 
końca w spokoju.

Dnia 7 czerwca li. r. odbyło;5się 
zebran ie  koleżeńskie  we Lwrowie zwo
łane, przez kol. Delegata Brzezińskiego.

Po  przedstawieniu  zebranym  cało
kształ tu  sp raw bieżących i skon tro lo 
waniu legitymacyj,  poruszono w wrol- 
nych wnioskach sprawę b iu ra  z a ro b 
kowego W. Reiss-Różańskiego,  ze b ra 
ni wysunęli  szereg  postulatów', które  
zostały przes iane  do Z a rzą du  Główr- 
nego.

Interwencje.
Duia 27 maja  b. r. Sekre ta rz  g e 

ne ra lny  naszej  Organizacj i  kol. T. O r 
doński został  p rzy ję ty  wr Wojewódz
twie Kieleckiem przez Radcę Boczara  
w sprawie  zezwolenia na otwmrcie p la 
cówek w Częstochowie, a w szczegól

no |s i  rewj i  w Kino-teatrze »Now'ości« 
Dyr. Gogut.

Wszystkie pos tu la ty  przeds tawio 
ne pizez kol. Ordońśk iego  p. Radca 
Województwa u względni!, wryda jąc  
rówmocześnie zezwolenie na ręce dy r  
Goguia.

Dnia 28 maja  b. r. kol. Ordońsk i  
uda ł  się do Wizęstochow^y, uzysku jąc  
całkowitą zgodę p. S ta ros ty  Często
chowskiego na  otwmrcie tych p la 
cówek.

Dnia 30 maja  b. r. delegacja  »Pol 
zawidu* w osobach kol. kol. sekr. ge 
neralnego T. Ordońśk iego  i J. Żwir- 
skiego została  p rzy ję tą  kolejno przez 
p. Suarostę Grodzkiego w Torun iu  
oraz p. Wojewodę Pomorsk iego  La- 
mota, w sprawie  godzin pol icyjnych,  
dla lokali widowiskowych ,w Toruniu,  
które  to godziny zostały cofnięte przez 
p. Starostę  od 1 czerwrca do godz. 1 
w nocy.

Na prośbę  naszej  delegacji  p. Woje
woda Pomorsk i  przychyl ił  się do wnio
sków tejże i wydał  rozporządzen ie  
przywrócenia  godzin policyjnych do 
godz. 3-ej w nocy.

Dzięki Jemu kont rakty,  które  po 
czątkowo Dyrekc ja  zmuszona  była  
anulować,  zostały u t rzym ane  w mocy 
i koledzy nasi rozpoczęli  pracę z 
dniem 1 czerwca b. r.

Z Lublina — donosi kol. A b r a m o 
wicz, że f rekwencja  tutejszych placó
wek widowiskow-ych jest  bardzo  słaba, 
przeds ięb iors twa kabaretowm n a  se
zon letni zamknięto,  teatr  świeci p u 
stkami, w kino-tearze K>Corso« mimo 
wprowadzenia  filmu dźwiękowego,  p u 
bliczności ba rdzo  mało, tak  że widzi 
się wyraźne  bankruc two  dźwiękowca.

Nadmienić należy że kino-teatr  „Cor
so” przy  filmie niemym oraz produjj  
cjach widowiskowych cieszył się za 
wrze powodzeniem, z chwilą wyprowa
dzenia  filmu dźwiękowego frekwencja  
się pogorszyła  znacznie

Mamy wrażanie,  że s topniowo po 
ewentua lnym  przesi leniu,  dyrekc ja  
„Corsa” dojdzie do przekonania ,  że 
dźwięki  muzyki  mechanicznej nie są 
w stanie zastąpić ludzi żywych.

W Częstochowie, dyrekc ja  kina-
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„Nowości” z likwidowała film dźwię
kowy,  wprowadzając* występy a r ty 
sto wr.

Dar kol. kol. Jaśkowskiego i Kar
czewskiego dla Polzawidu.

Przed  Y Walnym Zjazdem wyżej 
wspomniani  koledzy zakupil i  w Czę
stochowie obraz  Matki Boskiej Czę
stochowskiej  przeznacza jąc  Go dla n a 
szej Organizacji,  ze specjalną d e d y 
kacją  ówczesnego przeora  Ojców P a 
ulinów' na Jasnej  Górze.

Wobec k rążących pogłosek, że j a k o 
by  nie jest  wiadomem, gdzie obecnie 
zna jduje  ten Obraz,  niniejszem wjfflj 
jaśn ia  się co nas tępu je:  Obraz  Mat
ki Boskiej Częstochowskiej,  ze wzglę
du  na jego rozm iary  nie mógł być 
umieszczony w lokalu Związku,  zo
s ta ł wdęc p rzekazany  do paraf ji  Śwr.

Aleksandra  w Y^arszawie, paraf ja  zaś 
z kolei p rzekaza ła  Go do jednego  z 
now'0-budująoych się kościołów’ pod 
Warszawp.

P r z y  niniejszem równocześnie  Za 
rząd  GL składa  serdeczne podz ięko
wanie w'yżej wymienionym kolegom 
za dobrowolną ofiarę na rzecz Zwią 
zku.

P O D Z I Ę K O W A N IE .
Kol. Połoński  złożył wr sekreta  rj a- - 

cie „Polzawidu1', 32 książki  dla bibljo- 
teki, za które  niniejszem sk ładamy 
podziękowanie.

Bibljotekarz.
U N I E W A Ż N I E N IE .

Zaginęła pieczątka de łegacka Nr. 
11, k tó rą  niniejszem unieważn ia  się.

Sekretarjat.

W sz y  = tk!m K o le ż a n k o m  i k o l e g o m ,  z P r e z e s e m  S ł a w s k i m  na c z e l e ,  k tó r z y  w z ię l i  
u d z ia ł  w o d d a n iu  o s t a t n ie j  p o s łu a i  n i e o d ż a ł o w a n e j  p a m ię c i  n a ju k o c h a ń s z e j  córk i  i s i o 
s t r y  n a s z e j

BRONISŁAWY PYTLASDŃSKIEJ
CWANDY ZAGÓRSKIEJ)

a w  s z c z e g ó l n o ś c i  p.p. J. R y b a k o w e j ,  J. C z a r n e c k ie m u ,  i J. R ą c z c e ,  z a ś  za w z n i o s ł e  i 
s e r d e c z n e  p r z e m ó w i e n i e  n a d  g r o b e m  —  p. T. O r d o ń s k ie m u  s k ła d a j ą  z g łę b i  z b o l a ł y c h  
d u s z  s e r d e c z n e  „ B Ó G  Z A PŁ A Ć " M ATKA, RODZEŃSTW O i RODZINA.

Adresy Artystów Pol. Z. A. Wid.
Aleksandryjscy, duet taneczny 

Lublin ,  kino „A p o l lo "

Albatros, gimnastycy napowietrzni 
C y r k  B a r a ń s k  c h — w  t o u r n e e

Amors i Gajdarow, muzycy excentrycy.
C y rk  B a r a ń s k i c h — w to ur ne e  

Aruna, tancerka
P o z n a ń — A t l a n t i c

Abiamowicz W., baletmistrz 
Z e m b o r z y c e  o k o ło  Lub lina

Aleksandryjska Marja, tancerka 
P i ń s k -  K tub P o l s k i  

Adolfini Duet taneczny 
C y r k  V e n u s  w t o u r n e e  

Astroff, kier. baletu
S t a n i s ł a w ó w ,  „ W a r s z a w a *

Bajon Kazimierz, komik salonowy 
Sosnowico—Locarno

Bayer Jan, humorysta 
R a d o m — K ino  C orso

Baccareli Wisia, tancerka 
K a l i s z — E uropa  

Barańscy, figurowa jazda na rowerach 
C y r k  r o z j a z d o w y  B a r a ń s k i e g o ^

Boczkowski Maks, humorysta tancerz 
Ł u c k — rest .  P o lo n ja  

Bolski Eugenjusz, humorysta
W a r s z a w a ,  B. Pośr. P r .  W ie lk a  23 m. 5

Branicka Henryka, tancerka 
B y d g o s z c z — M a x lm e

Brzeziński Franciszek, monolog, i conf. 
S t a n i s ł a w ó w — Kaw. W a r s z a w a

Bronowski Bronisław, autor-humor.
C zęsto c ho w  a  -f  Cd eon  

Brokardówna G. kuplecistka 
Ł ó d z — M o u l in  R ouge
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B^sko Józef, illuzionista
w to ur ne e  —W a r s z a w a —  ( s t a ł y )  P o lz a w id

Białosówna Marja, tancerka
B y d g o s z c z ,  P e te r s o n a  9 u  pA3Szechowicz

Bojarski-Orsza, duet  charakt,
C z ę s t o c h o w a —kin o  N o w o ś c i

Blassec Stefan,
S ib in i  (R u m u n ja )  C ircu  S p o r l iv

Becille Izabela, tancerka
■1, .L w ó w — lm p e r ja l

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
W arszawa, D łu ^ a  31.

Conradi & La Carmen, atrak. elektro-tan- 
B y d g o s z c z — T eatr  f a m i l i j n y  R esu rsa  Kup.

Charmel t ancerka 
P o z n a ń — S a v o y

Czykielewska
K a to w ice— A t la n t ic

Celińska, śpiewaczka-parodystka 
W a r s z a w a —H o l ly  wood

Chełmińska H., subretka 
L w ó w — k a w .  W a rsza w a

Conau ftlice, tancerka 
L w ó w — I m p e r ja l

Dąbrowska Jadwiga j jwodewi l i s ika  
W a r s z a w a — P o lz a w id  

Domański Henryk, hum wirt. na org. 
C z ę s t o c h o w a  k in o  N o w o ś c i

Dsrbicz Wiktor, humorys ta
w  to u r n e e  z c y r k ie m  P o lo n i a

Dracowa Marja, wodewil istka 
Lwów, G ł o w i ń s k i e g o  25.

Darowski Stefan, kupi. wirt. na org.
W a r s z a w a ,  T a m k a  28 

Dobrowolska Marja, t ancerka 
W a r s z a w a  r e s t  V a r s o v ie

Din - D o n ,  komicy satyr-muzyk,
C y r k  w ł a s n y  S p o r t  P a ła c e  w  tournee

Drwęski Zygmunt, autor  humorys ta  
K i e l c e —k in o  P a lae e

Danecka Władysława
T o r u ń ,  H o te l  M a z o w ie c k i  Ni 12

Dolores-Kaczorowska, duet, sp. tan.
P o z n a ń — A t la n t i c

Dzięciołowskie siostry
Ł u c k — Klub C zeski  

Dore i Fernando, duet  taneczny 
K a t o w ic e — Moulin R o u g e  

Eddi i Theo, komicy muzykalni  
C y r k  r o z j a z d o w y  A m a r a n t

Erwestówna Ida, subretka
W iedeń, H o t e l  d E u r o p ę  W e in t r a u b g a s s e

Erwestowie,
K a to w ice ,  u l .  F r a n c u s k a  31 II p. u  p. M a r n i e ć

Edgar Ellen, zagadka  20 wieku 
w  to u r n e e  z c y r k i e m  M ic h a e l i s

Edith Ziuta
K ra k ó w — M ou lin  R o u g e

Francesko, żong l .  i ekw.
C y rk  w ł a s n y — w t o u r n e e

Florance Lidja, ta n c e rk a  
T o r u ń — T rzy  K orony

Fedorówna, su b re tk a  
1 a d o m — kincBS-orso

Forelli
W a r s z a w a — W rób.T

Felden Ernesto
M y s l o w i c e —'i r; c .. lero

Fabiani Bela
K r a k ó w — M oulin  R ou ge

Gusson
P i ń s k —K lub P o l s k i

Goetze Ella, ta n c e rk a  
K ie lce  —V ers a i

Gajewska Cecylja, kier. bale tu  
W a r s z a v  a —M oulin  R o u .  e

Głowacka Rela, w o d ew il is tk a  
P o z n a ń — M o u lin -R o u g e

Guzik Ludwik komik gimn.
w  to u r n e e  -  C y r k  S t a n i e w s k i c h

Granet H. ta n c e rk a
K ie lc e — H o te l  P o lsk i

Gierasówna W. ta n ce rk a  
L w ó w — B a g a t e la

Gronowski Gabr. ta n ce rz  
W a r s z a w a — P o lz a w id

Holctreger Albert, p ia n is ta -a k o m p .  
K a to w ice  -  M o u l in -R o u g e

Horliczówna, t a n ce rk a
B i e l s k o — T a b a r in  FI nk

Hagen Kitty, race rka  
L w ó w — Im p eria l

Indra Mea Mara, ta n c e rk a  
K o w e l— O g n is k o

Iljina śp iew aczka
W a r s z a w a — P olz  a w  id

Iwasiow i Woroncewicz, d u e t  oper.  
W a r s z a w ę —  Muza

lchnowski Marcin fig. ja zd a  na  row. 
w  to u r n e e  z c y r k ie m  B a r a ń s k ic h

Janiszówna, p ieśn ia rka
K a t o w ic e — M oulin  R o u g e

Janaszkowie, charakt.  duet  śp .  tan. 
B y d g o s z c z — k in o  Modaru

Jędrzejewska Julja, śp ie w ac zk a  
G n i e z n o —Ogród Wenecja^

Jasłowski Tadeusz, p io se n k a rz  
Piękna 40 m. 25.
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Jankowski Wacław, humorysta  
W a r s z a w a —Kino E u r o p a  

Jerańska
T oruń  —T r z y  K oron y  j

Kamińska, tancerka
W a r s z a w a — rest.  V ic to r ja

Karkowski Ney, duet  t aneczny 
W a r s z a w a —M orskie  Oko

Kańkowscy, żongleży
w  to u r n e e  z c y r k ie m  S ta u ie w s k ic h  

Kolska, t ancerka 
Ł u c k  —P o lo n ja  

Koronkiewicz Hela, tanceika 
K i e l c e — W ersa l

Kochański Zdzisław, piosenkarz cont. 
B r z e l |  n /B  — Kab R e n a is  n c e

Kossakowski Wiktor, humorys ta 
P o zn a ń ,  W ie lk i e  G obury

Kondracki Marjusz, piosenk.  humor.
W a r s z a w a  Lij  

Kilińscy, duet  t aneczny 
K onin  — k in o  P o lo n j a

Karczewscy, duet  t aneczny  i balet  
(n a o k o ło  W a r s z a w y

Klimowicz Wacław piosenk.  humor.
W a r s z a w a .  C h m ie ln a  62 

Kambors B. kierownik cyrku 
w  tourne  po  P o ls c e

Krasieńska Gena, subretka 
W a r s z a w a —k in o  E u r o p a  

Kostuszówna, tancerka  
B r z e ść  n /B  R e n e s a n c e  

Kotowski Zdzisław
W a r s z a w a — K ino Z n icz

Krynicka Nina, t ancerka
W arszaw a ,  W ie j s k a  17 m. 171

Kołosowska Elżbieta, tanc. charakt.
W a r s z a w a ,  P o dw a l  22 m. 10. 

Kajdarowa, tancerka
P o z n a ń — P a la i s  R o y a l  

Kowalski, duet
W a r s z a w a — A s tr a

Kulikowska
L w ó w — Im perja l  

Korwin, wodewi listka 
K i e l c e — rest .  W ersa l

Lin Władysław, Insp. Biur Pracy 
W arszaw a, W ie lk a  23. m. 5.

Luźwiński Henryk, humorys ta 
W a r s z a w a  - p o d z i a ł o w a  

Lados trio, akt na rowerach 
w  to ur ne e  z c y r k ie m

Lubicki Stefan, piosenkarz i conf.
R a d o m — C o r s o  

Lockway fllbeit, duet  tan.
R y g a — Teatr  P a l la d iu m

Lu Relly, tancerka 
K a l i s z —S a v o y  

Lis ow sc y ,  wirtouz na bałałajkach 
K a l i s z — W y p is z c z y  I o w a

Lidia & Aleksander, due t  tan.
F ra n kfu rt  n /M .-  Orion C as in o  K a is e r s t r a s s e  56.

Larys Liii
Równe W oŁ — N o w y  Ś w ia t  

Leszko
B y d g o s z c z — O a za

Łukasiewicz Mieczysław, piosenkarz 
R e m b e r tó w  -  cyrk  V e n u s

Lapczyńska, tancerka 
B y d g o s z c z — M axim e

Mellerwilowie, duet  taneczny 
W a r s z a w a — R e w ja  Lij 

Mellerowicz Juljan, humorysta 
W a r s z a w a — Pol rawid

Masłowa Katja, subre tka 
W a r s z a w a ,  Kino Ś w i t  

Morawska Wacia, subretka 
C z ę s to c h o w n — k in o  C a s in o

Manoli Józef imitator dźwięków
w to u r n e e  z c y r k i e m  S ta n l e w s k i c h

Miotełka Feliks, kier. cyrku
w to u r n e e  z c y r k ie m  B a r a ń s k ic h

Mirski Miecio, komik-humor.
Z a k o p a n e — M orsk ie  Oko

Modrzewska G., kuplecistka 
W a rsza w 1# - r e s t  V ic t  >rja 

Malinowska Hela subretka 
W i l n o — P o lo ą j a  

Marski Marek, humorysta-recytator  
W a r s z a w a — r est .  V ic to r ja

Morecka Włada, subretka
w  t o u r n e e  z z e s p .  K a c z o r o w s k ie g o

Messalini, imitator kobiet  
W a r s z a w a — kin o  H e l  

Małeckie (siostry), tancerki  
L w ów  L o u v e

Muszyński I. (Ignatio), duet  muzyk.  
B y d g o s z c z — R e s u r sa

Muszyński Kazimierz, (Casimiro)
w. t o u r n e e  z c y r k ie m  

Milanes, duet  akr.
P o z n a ń — C arton  

Matuszewski Fr. kierów, baletu 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Miadlerski Józef, piosenkarz  
W a r s z a w a — P o lz a w id  

Mariora, tancerka  
L wów , L o u v r e

Niksarski i Żukowska, duet  tan. 
C z ę s to c h o w a — k in o  Odeon

Normon Nura
P r z e m y ś l — k a b a r e t  G ra n d
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Rinn Wiera, wodewilistka 
P o z n a ń — S a v o y  

Ralpson, duet akrobat.
R ó w n e — Artel  

Romanowski Józef, piosenkarz humor.
W a r s z a w a — Wir

Rassek józef, hnmorysta-komik
G n i e z n o — Kaw. W i e d e ń s k a

Rarello Ciii i
W a r s z a w a —D a n c i n g  R itz

Roland Liii, tancerka
B r ześć  n /B — R e n e s a n s e

Relówna
R ó w n e — R est.  N o w y - Ś w ia t

Rene Ridi, tancerka
W i l n o —P o lo n j a

Sankowska Halina, tanc. charakt. 
W a r s z a w a ,  Z ło ta  50 m . 34

Staruszkiewicz Józef, humorysta 
W a r s z a w a — K om eta

Sachniewska, tancerka
W arszawa, ul. C z e r w o n e g o  K rzyża  6421

Sirotina M era, śpiewaczka, w o d e w i l .
W a r s z a w a  -  P o lz a w id  

Sławski Józef, Prezes Pol. Z. Art. W d.
W a r s z a w a — P o lz a w id  

Szremski Roman, humorysta autor 
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Stański, recytaror conf.
W a r s z a w a — Zn'cz

Stachowscy,  duet muzyk. kom.
W t o u r n e e  z C y r k ie m  Z o o lo g ic z n y m

Szafryk ftnna „Kobieta żaba“
w  tournee  z c y r k ie m  

Szafryk K. duet muzyk.-humor.
w  to u r n e e  z c y r k ie m  

Stanisławska Stacha, subretka 
B y d g o s z c z  —M axim e  

Stężyc Siostry, duet taneczny
w  to u r n e e  z c y r k i e m  F r a n c e s k o

Suslikow Jerzy
S a r n y ,  G rod zk a  11 

Ściwiarski Janusz, humorysta 
W ars ; a w a — Kinn Ś w i t

Swicz humorysta
P iń s k — K lub P o l s k i  

Ślizień Michał Rzymscy glaajatorzy 
B a r a n o w ic z e ,  u l .  S z o s o w a  26

Stedson Krtty
K a to w ic e — El.iorado

Stańska Jadzia
B r z e ść  A B  R e n e s a n s e

Szymański, kier. baletu 
R adom , a la  H a"  e łk a

Struńska
K a l i s z — W y p i s z c z y k o w a

Szopski, duet tan. wok.
W a r s z a w a  Kino K om eta  

Sachaiińska, tancerka
K o w el— O g n isk o  P o l s k i e

Tarasiewicz, „tajemniczy kufer” 
S k ie r n ie w ic e  P a m ię c K .  7 m 5

Tooolski Stefan, kierownik cyrku 
w to u r n e e  z c y r k ie m  M ie h a e l i s ‘a 

Trzcsalscy, balet akrobatyczny 
C y rk  w ł  „ P o lo n j a " — w  to u r n e e  

Tropocaro, tancerka
W a r s z a w a ,  N o w y  S w .n t  17 IH te l  Ł ódzk i  

Thomson Mira
G rudziądz  S z y d z ik

Thomson Mery .
P o z n a ń — Kaw. Z ie m ia ń s k a

Trawińska, tancerka 
R ó w n e  W o h — A r te l

Welin Jerzy, humorysta conf.
W arszaw a,  P ię k n a  4 0  m . 25.

Wygledowscy, 6 osób 
w  to u r n e e  z c y r k ie m

Wiśniewski, humor
S i e d .c a  Kino M ie jsk ie  

Węgrzyn Liii śpiewaczka 
J je z ę s to ć h o w a — K ino Odeon

W ojciechowska, tancerka 
W iln o — E u r o p a

Wróblewska
T o r u n ^ -P o d  Orłem

Witówna Lola. tancerka 
P r z e m y ś l — G rand

OI-Sini, tancerka
S o s n o w ie c ,  N a r u t o w io z a  15.

Ordoński T., sekretarz generalny 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Ordon Mieczysław, piosenkarz 
B y d g o s z c z  R e s u r s a

Orski Wacław, piosenk. humor.
W a r s z a w a  U d z ia ło w a

Okonis, duet tan.-akr. 
w  to u r n e n  z c y r k ie m

Ogoniok Niura, wodewilistka 
a l a n i s ł a w ó w — k a w .  W a rsza w a

Ostrowski Włodzimierz, gimn. akr. 
w  t o u r n e e  z c y r k ie m

Orłowska, tancerka
P o/.nań— k a w .  Z iem  a ń s k a

Olszewska Zofjaj tancerka 
PozD ań ,  P o d g ó r n a  4.

Orlicz, humorysta
R a d o m — k in o  Corso
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Oleńska.
W a r s z a w a  — Li.)

Gdeoni, tancerka 
R ó w n e — A rte l

Ościńska, pieśniarka 
K ie lc e — H o te l  P o ls k i

Polux-Ostrowski Jan, akr. gim.
T a r n ó w — C y rk  R e c k ic h

Platonoff, jazz-piosenkarz
W a r s z a w a  — N itn u c h e

Pragerówna Lusia
W a r s / a w a  —Wróbel

Poraj Porecka. śpiewaczka 
W a r s z a w a  Tam ka 44

Podolska Marja, subretka-wodewilistka 
W a r s z a w a ,  N o w o l ip k i  30 m. 27

Porębińska flnna, tancerka 
P o z n a ń — M o u l in  R ou ge

Pempkowska, atletka
R e m b e r t ó w —c y r k  V en u s

Pawłowski, duet
P i o t r k o w —k in o  C zary

Renard Ryszard, Vice-Prezes P.Z. A. Wid. 
G d y n i a —Dom K u ra cy jn y

Reden Edward, autor humorysta 
C z ę s t o c h o w a - k i n o  O d eo n

Rej Edward, uumorysta autor 
W a r s z a w a —Kino C zary

Ref-Ren, humorysta conf.
W n r3zaw a— Lij

Renówna Rena, subretka 
P io t r k ó w —kin o  C za ry

Rybakowa Julja, śpiewaczka 
W arszaw a,  N o w y - Ś w i a t  26

Vica i Ivor, duet taneczny 
R adom  —Corso

Zielińska Katia, pieśniarka 
P o z n a ń  -^.Cariton 

Zamojska Marja, pieśniarka ludowa 
G d y n i a —Dom K u r a c y j n y

Zwidhcz Wacłaiv, humorysta 
P io t r k ó w — k in o  C zary

Żarska Ola, humorystka
W a r s z a w a ,  P o dw a l  22 m. 27

Żukiewicz Hanka, kuplecistka 
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Żwirski Stefan, humorysta 
B i a t y s  o k — k in o  m odern .

Żywolewski W. wirt. na gitarze
W arszaw a ,  C z e r n i a k o w s k a  146 m  i t

Żarnecki Feliks, piosenk. conf.
L w ó w — A lk a m b r  

Żukowski i Niksarski, duet tan. 
C z ę s to c h o w a — Odeon

Żadejko, balet
S o s n o w i e c — L o c a r n o

SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy POL. Z. A. Wid.
p o d  k i e r o w n i c t w e m

K. B o c h e n k ie w ic z a
w Poznaniu, Plac ŚtO-Krzyski 2 m. 11, Tel. 59-33

u p r a sz a  o s k ł a d a n i e  o fe r t  s i l  p i e r w s z o r z ę d n y c h  w r a z  z f o t o g ,  a f jam i,  o r a z  p o d a n ie m  
o s t a t e c z n y c h  w a r u n k ó w .  B e z  z a ł ą c z e n i a  porta ,  o f e r ty  n i e u w z g l ę d n i o n e  p o z o s t a n ą  bez

o d p o w ie d z i .
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MiRA WERESZCZYŃSKA
przygotowuje na sceny, nadscenki, udziela lekc>j śpiewu —pisze 

repertuar: piosenki, duety, sketche. Układy tańców i ewolucji!

Podwale 17 m. 24 od 4 —  6 pp. tel. 152-11.
ECOS
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Ip o lm n e  . l i m  Pośisl .  P u m
nny Pol. 1. I. Wid.

CENTRALA
w Warszawie, ulica Wielfta 23, 

tel. 156-26.

Uprasza P. T. Dyrekcje*  i Artystów  

o składanie ofert.
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Pracują obecnie:

Czerwiec Z o p p o t y  Kabaret ,,INDRAe< 
Lipiec —  H E L  —  Dom Kuracyjny 
Na Sierpień W O L N I?
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! ! ! M A S C O T T E ! ! !
Pierwszorzędny elegancki kwartet taneczny

W  programie:

TAŃCE


